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„o a z A”
P o c z ą te k  c o d z ie n n ie :

1-szy seans o godzinie 6 . os­
tatni 9., w  S o b o tę  i N ie­
d z ie lę  I-szy seans o g. 3.30 

ostatni 9.
Muzyka znacznie zwiększona 

(symfoniczny kwartet) 
Przygrywa także podcz, antrak.

Dla młodzieży dozwolone. — Wtorek, dnia 21 listopada rb., tylko kilka dni. —- Dla młodzieży dozwolone. 
|| Wielki amerykański dram at sensacyjny w 6-ciu aktach z cyklu .STALOWY POTWÓR* pod tytułem

PŁONĄCY LAS
Główną rolę wykonywa chluba Ameryki- najsilniejszy bokser świata ulubieniec kobiet i młodzieży

Setki tysięcy osótstwie dziło że wspaniała gra, uniwersalna 
technika i prawdziwie amerykańskie tricki stanowią wymienio­
ne arcydzieło na najwyższym sztzeb u doskonali ści sżtuki 
ki icmatogra’icznej, na kiórą iirma amerykańska „Trans At­

lantic1’ w Nowym-Yorku poświęciła miljony dolarów. 
Obraz ten zasługuje na specjalną uwagę młodzieży.ED1E POLO

Stylowy
Od piątku, dnia 24-go do Dramat w 6 aktach słynnej wytwórnie „Universal* Film w Nowym Jorku. Początek w dni powszednie o

wtorku, 28 listopada r. b. godzinie 5-30 ostatni 9-30. W niedziele i święta o g. 4-30. Pod zarządem Kinematogr. „Corso* w Warszawie,
włącznie. M T * S A L A  O G R Z A N A .  * M

MODNA MIŁOŚĆ
KENO-TEATR II y T  ’lpoionja Harry Feel

«M/\ólae>lea (U /rn r lo u ic lf  a  i ił
I?
Górnośląska (Wrocławska) 50.

Ostatnie trzy dni!
Piątek, Sobota i Niedziela

i jego urocza partnerka SASCHA GURA w  obrazie p, t.
Sala dobrze 

ogrzana!
Sala dobrze 

ogrzana!„ P ra w o  gór"
E g zo ty cz n y  d r a m a t w  6 -cu  c z ę ś c ia c h .

NAD PROGRAM: Król śmiechu Harld Lloyd repertuarem. i  Wjiala dobrze ogrzana.
UWAGA: Podczas demonstrowania obrazu, K oncert o rk iestry  sy m fo n iczn ej złożonej z 10-ciu osób. Repertuar ściśle zastosowany do obrazu

Handel Win i Towarów Kolsojalnych
H. Biskupskiego.  Kaliszu

POLECA:
wino mszalne, stare węgierskie, francuskie, wódki i likiery 
Baczewskiego, oraz wszelkie towary kolonjalne i delikatesy.

Niniejszym podaję do wiadomości Sz. 
obywatelom ziemskim, że

a r t y s t y c z n e  trio
pod kierunkiem J A G U D I 1 A  przyj­

muje zamówienia na wyjazd na bale. 
Adr.: Al. Józefiny 13, ll piętro na prawo.

3165

K L I N I K A  C H I R U 8 6 I C Z 1 A

Dr. P o r c z e w s t < i e g o  w Poznaniu
M ic k ie w ic z a  Ms 2 2 .

Przy klinice pod kierownictwem specjalisty; zakład R o n tg en a , D ia t ‘i .n ia , lampa kwarcowa, 
(sztuczne górsk»e’słońce), masaż wibracyjny, elektryzacja i t. d. C eny u m i a r  k o w a n e . 3140

Dr. P. KLINGER
SPECJALISTA

ck o rtb  wtncrycinycb I skĄmycb
(analizy krwi aa ayfiUa) 1402

w a L r * - * 00 9~-° *o<* - ~ 7'<wi«u o 4  11— 1. Towarowa 3,

LEKARZ

D-ta HENRYK SOLNIK
C h orob y  ja m y  u s tn e j  i z ę b ó w .

Przyjmuje codziennie od 10—1 ,i od 4—7 po połLABORAT0RJUM
Towarowe 3. m. 17,

mmmmm

I s.
i  ALEJA JÓZEF!

v. Choroby w ANALIZY ri  żołądkowego

Sj Przyjmuje od

mmmmmm

takt&i* | |
CH0WIC20WA |
MY 13, FRONT, II PIĘTRO, 1

ewnętrzne i dziecięce. p
noczu, kału, plwocin, soku ' 

i krwi (na syfilis i inne.) ;J|
9—  11 i od 4— 6 po poł. ii
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K u p u jc ie  X'jo
P o t y c z k ę  z ło tą !
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YICHY
Woda Vichy Celestins 

Woda Vichy Hopital 
Pastylki Vichy Comprimes-Etat 
Sól Vichy Etat 

Nadeszły wprost ze źródeł rządowych francuskich 
rSkład apteczny P. M o s s a k o w s k i e g o  Wro­
cławska 35.

ZARZĄD RESTAURACJI

f t EUROPA JJ

uprzejmie zawiadamia, iż na ogólne żąda­
nie swych gości urządza

Wieczór Taneczny
w sobotę 25 b. m Początek o g. 10 wiecz. 

> 08F" Bilety do nabycia na miejscu.

T E L E G R A M Y .
Cltwi.l chcą wydalK żydów

WARSZAWA. W edług wiadomości otrzymanych 
w Warszawie, w Litwie Kowieńskiej rozpowszech­
niona została w ostatnich dniach odezwa partj,- rzą­
dowych, wzywających żydów do opuszCjzenja granic 
państwa i udania się  do Palestyny.

Zjazd akademicki
WARSZAWA. W auli uniwersytetu warszaw­

skiego odbyła się otwarcie zjazdu ogólnego pi zed- 
fctaw;cieli Zw.ązków Bratnich Pomocy. Pjrzybyh na 
ziazd pitzedstawiciele Br. Pom. Krakowa. Lwowa, Poz­
nania .Wilna i L ubij na. /.jazd .otw orzył ustępujący 
oreześ K. Krupski, który w przemówieniu swem po­
święcił słow a wspomnienja zmarłemu prof. Lr.. Ma­
jewskiemu i zaznacjzył, że zjazd miał sję odbyć we 
Lwowie ale ze względów technicznych nie udało sję 
urządzić tamże fcjazdti. jednakże proponuje, aby gos- 
podarzam; zjapcdu byli przedstawiciele lwowskiej 
Bratniej Pomocy, Następnie powitali Zjazd w  gorących 
słowach rektorzy fiukasjewicz i Kalinowski, h. tst. 
Zakrzewski podkreślił znaczenie zjazdu, ktorv ma hyc 
cementem spajającym wszystką m ło d z ież .

Rezolucja wiecu ogólno-akademi 
cklego przeciw Żydom

WARSZAWA. W sali T-wa Hygienicznego przy 
ul. Karowej odbył się dziś w południe ogólny wiec 
młodzieży ze wszystkich wyższych uczelni Warszaw- 
sk«ch. Po przemowach delegate lwowskiej młodzieży 
akademickiej p. Strońskiego, delegata młodzieży kra­
kowskiej p. Kirkora i warsaawskich studentów p. 
Szacióskiego. Rędzieljńskiego i Chrzanowskiego, ze­
branie uchwaliło jednogłośnie domagać się wprowa­
dzenia ,numerus ctausus" na wrzystkich uczelniach 
polskich z ograniczeniem żydów do 11 proc. Pńz.e- 
cjwko rezolucji przemawiali Weinstein i dzionek P. 
P. S. ip. Barljckł. .

Po wiecu młodzież, uformowana w kilkutysięcz­
ny pochód udała się do prezydjum rady ministrów 
dla wręczenia o. prezydentowi ministrów uchwały 
wiecu.

Król ograbiony przez bandytów
WIEDEŃ W edle wiadomości z  Solji spotkała 

króla bułgarskiego, Borysa, bardzio niemiła przygoda, 
W czasie wycieczki automobilem, którym król k ie­
rował osobiście, został w pobliżu Sofji napadnięty 
przez bandytów. Króla zmuszono do oddania pienię­
dzy. jakje posiadał przy sobie, w sumie 180 lewów.

" Rabusie zabrawszy pieniądze, ulotnili się.

Spadek akcji
WARSZAWA’ 25. Ja k  się dow iaduje „Ku- 

r je r" , / e  źródeł bardzo  dobrze po inform ow anych  
w czorajszy spadek akcyj p rzyprow adził o ru inę 
znaczną liczbę osób, k tó re  g ra ły  na  giełdzie.

Ciekawym  bardzo  jest pogląd, że giehlzia- 
rze sztucznie podbijali kursy akcyj, aby zachęcie, 
do kupna publiczność, a następn ie  tych akcyj 
sie wyzbyć.

Program pana Konara Cam
LONDYN. Po m ow ie tronow ej zab ra ł głos 

Bo n a r Law . Mówił on o w ysiłkach  rząd u  w  
cel u zapobieżenia bezrobociu. Zaznaczył, iż je ­
go zdaniem  i w brew  op in ji klasy robotniczej, 
głów nym  środkiem  zaradczym  jest ożyw ienie 
handlu . P rem je r w yjaśnił, iż odm ów ił p rzy ję ­
cia delegacji robotniczej, poniew aż absolutnie 
nie miał m ożności pow zięcia w danej chw ili ja ­
kiejkolw iek decyzji w tej spraw ie. P rem je r  zmu 
szopy byt skierow ać delegację do kom peten tnych  
m inistrów .

Co się tyczy po lityk i zagranicznej, B o n ar 
L‘aw zaznaczył, iż nic nie m oże pow iedzieć w 
tej m ierze nie chcąc w riiczem krępow ać toczą­
cych się obecnie rokow ań pokojow ych.

Cautlna bandytyzmu toczy się

Napad bandytów wywołał kolosalną panikę, w oko-, 
kcach podmiejskich Warszawy. .Wszczęte natychmiast 
poszukiwania nie dały uaraz;e pożądanych skutkowi
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Zakłady Ele ktry czne

Vertex ^
Warszawa, Marszałkowska Nr. 98

Hasła Idą w kąt.
W b rew  zacietrzew ionym  uroszczeniom  de­

m agogów  politycznych, rzeczyw iostość dyktow ać 
poczyna swoje zależne p raw a i p rzed  jej nakazu

na stolicę
WARSZAWA. O świcie władze policyjne /.ostały 

zaalarmowane wiadomością ó niebywałym napad zje 
znacznego oddciału bandyckiego który pokazał się tuż 
pod Warszawą i który przedstawia się groźnjej niż 
znane z dotychczasowych występów fszajki nowoczes­
nych zbójów.

O to wcąoraj o  godz.. pół do 4-tej rano na szo­
sie. prowadzącej z Warszawy do Lublina, w po­
bliżu gminy <jlin;anki, t. zn. 30 kilom, za Wairaza 
wą 15 bandytów uzbrojonych w  mauzery dokonało 
kjlku napadów na przejeżdżających do Warszawy 
chłopów j kupców.

Bandyci, grożąc im natychmiastową śmiercią, od- 
rabowali wszystkich z pieniędzy i przewożonych pro­
duktów.

poczyna swoje 
mi cicho, pokorn ie  kapitu low ać poczynają wczo 
ra j nieugięci jeszcze „żołnierze idei“. H asło opl- 
w ane, s tra tow ane i nap iętnow ane jako w yraz 
tchórzostw a politycznego nagle dożyw a dziwnie 
prędkie j rehab ilitac ji swej albowiem  hasło  um iar 
kow ania, k tó re  z tak zaciekłym  tupetem  bojo­
wym  zw alczał jeszcze przed  w yboram i obóz p ra ­
w icow y, dziś sta je  się naczelnem  przykazaniem  
politycznej ew angelji tego bloku. Skąd to nagle 
o z ię b ie n ie  świeżeso jeszcze zapału  bojowego?.oziębienie świeżego jeszcze zapału  bojowego 
SkącI ten rów nie zasadniczy jak  podejrzany  
w prosi w  k ierunku  ow ej w czoraj nam iętnie dep­
tanej idei? f i

W  dobie przedw yborczej, gdy zahukać trze 
ba by ło  ogółu, obóz sk ra jn ie  praw icow y bił .z 
em fazy w  dzwoni bojow y i zaklinał społeczeństw o 
by; n ie  uw ierzyło „żonglerom  politycznym "; .de- 
k lam ujucym  ,<> . potrzebie, pprozumi.ęn;ia i um iar­
ko w an ia ,-„T rzeba  zdecydow anych, ja sn y ch  bo­
jow ych program ów ! T rzebą  stronn ic tw  potęż­

nych. k tó re  um iałyby w ydać i zwycięsko p rz e ­
prow adzić w alkę ż destruk tyw nym i czynnika- 
ra i“ l „T rzeba rządów  silnych, i n iep rze jedna­
nej polityki". T ak  głoszono w  okresie przedw y­
borczym  i szerokie sfery ogółu, oczarow ane tą. 
n iebezpieczną energ ją  czynu i bojow ej siły, u- 
w ierzyły, że w now ym  sejm ie i senacie zasiąść 
pow inni ludzie nieugięci, p rogram ow i i zdeeydo 
w ani, ludzie, k tórzy  stać będą w iernie na obec­
nym posterunku  i nie zaczną law irow ać, gdy zaj­
dzie p o trzeba—tw ard e j pbstaw y. Idea u m ia r­
kow ania i jej rzecznicy p rzekow ania i je j rzecz­
nicy przegrali.. Czy n ap raw d ę jednak? P rędzej 
niż m ożnaby było się tego spodziew ać dziedzic­
tw o p rzegranej idei sam orzutn ie b io rą  w pacht 
w czorajsi jej wrogowie. B iorą ją  jednak  nie 
z respek tu  dla jej nakazów  i z szczerego p rze­
św iadczenia o jej 'w artości, lecz d la m ach inac ji 
politycznej, pod naciskiem  koieczności taktycz­
nych i pod obuchem  partyznego instynktu  sam o­
zachowawczego. Lew ica posiada  20 głosów w ię­
cej niż zjednoczona p raw ica! P raw ica jednak  
chce sobie utorow ać drogę do rządów , dla za­
dośćuczynienia zaś tym  asp iracjom  nolens co­
lons po trzebna jest w iększość! 1 oto przed  wi­
zją tego bożyszcza, k tórem u na imię większość. 
ugięły'5 się p oko rn ie  dum ne czoła w czoraj nie­
złom nych jeszcze rycerzy. Sztandary  bojowe po - 

/szły w kąt. krzykliw e p rogram ow e hasła  zam il­
kły nagle i te sam e żądzą w alki do niedaw na dy­
m iące jeszcze mózgi, głosić poczęły nagle z ele­
gijnym nam aszczeniem  hasło  um iarkow ania i 
porozum ienia.

Rozpoczął ten nagły odw rót bezwzględnie 
najtęższa głowa w śród  narodow ej dem okracji 
p. Tl. D m owski, k tó ry  na zeb ran iu  party jnem , 
odbytem  zeszłego tygodnia, p rzyznał, że sy tua­
cja w ym aga zasadniczej zm iany taktyki i pierw  
szem posunięciem  tej taktyki m usi być zrozu­
m ienie potrzeby um iarkow ania  jako p la tfo rm a 
d la w spółofiaram i z innym i stronn ic tw am i sej 
mowymi. R ów nocześnie czołowy, organ endecji 
„R zeczpospolita" począł tw ierdzić, że s tro n n ic ­
twa praw icow e są faktycznie stronnictw am i u- ■ 
m iarkow anem i i od la ł też to sak ram en talne  sło­
wo „um iarkow anie", ta k  bardzo podoba się p ra -, 
sie narodow o-deniokratycznej. że dw a razy dziew 
nie celebru je  ona m szę na in tencją  i pow odzenie 
jego — wr postaci różnych porannych  i w ie­
czornych artyku łów  w stępnych. Za hasłam i 
idzie jednak  żądza czynu

Z abrano  .się więc do zlepieniu większości 
W pracy  te j  tow arzyszy obozowi praw icow em u 
„gorące" um iłow anie w spom nianej idei um iar­
kow ania. W imię tej idei w yrzeka się ona wrczo 
rajszej przedw yborczej swej anim ozji i n ienaw i­
ści zasadhiczo-ideow ej do W itosa i „P iasta  , ba. 
naw et w yciąga po jednaw czą d łoń ku tak dobił 
nie lewicowym elem entom  jak  NPR. N a razie 
p e rtra k tac je  odbyw ają  się za kulisam i i niem a je ­
szcze tej „ decydującej i jasnej sytuacji", 
k tó re j potrzebę tak głośno uzasadniała Ch. J- 
N. w czorajsza, w alcząca na  przedpolach sejm o­
w ych o —m andaty . Dzisiejsze zabiegi i tro sk li­
w a postaw ń narodow ej dem okracji, męczącej się 
n ad  w ybiedow auiem  przęseł większości sejm o­
wej są  bardzo  ch lubne; jednakże ta troska, k tó rą 
dziś dzielić pragnie p raw ica z lym sam ym  W ito­
sem. którego w czoraj jeszcze z zaciekłem turo- 
retn  zw alczała w im ię program ow ych zasad jest 
tro sk ą  faryzeuszy, k tórzy dla zdobycia w iększo­
ści i rządów  cichcem  idą  pod rozkazy hasła , któ­
re  dopiero  obryzgali ja.dem drw in  i nienaw iści. 
Dziś dla ra tow an ia  sytuacji w zględnie m ów iąc ja 
śniej dla b rukow an ia  sobie drogi do rządów  u- 
d a je  się po litykę um iarkow ania i to co w czoraj 
nazyw ało  się law irow aniem  i bezprograino- 
w ośeią, określa  się dziś pięknem  m ianem : kom  
prom isu. R ów nocześnie zaś pragnie się sztucz 
n ie zm ontow ać udane centrum , gdyż to żywe J 
niesfałszow ane, k tó re pod  hasłam i um iarkow a­
n ia  i po jednan ia  szło do w yborów  w imię progra 
m u. zwalczyło się i u trąciło  przy w yborach w 
im ię—in teresu  party jnego. Dziś rzeczyw istość 
m ści się... O kazuje się, że idea um iarkow an ia  i 
centrum  zniew alają dziś do kap itu lacji tych sa» 
m ych,’ k lrzy  w czoraj tryum fow ali gdy uczestni­
ków lei idei pozbaw ili głosu w Sejmie. Iron  ja  
losu  zrządziła jednak, że tym  razem  przedstaw i­
cielam i tej idei w Sejmie nie będą 'jej szczerzy 
orędow nicy, lecz żonglerzy polityczni, k tórym  
jesl ona po trzebna  jako szyld przy zakulisow em  
targow an iu  się o w iększość i o „zdrow y ijząd" 

N arodow a dem okracja  fo rm u jąca  W itosa na 
p rem jera  i uda jąca  szczere um iłow anie idei 
um iarkow ania, oto pierw sze dow ody jak  w p ra k ­
tyce w yg lądają  zdecydow ane bojow e fhasła  n ieu ­
giętej C h J e  Nyl  ’

i
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Centrum rozbito-trzeba stworzyć Centrum.
Czytamy w „Zjednoczeniu":
Znamienne jest to wszystko, co teraz po 

wyborach pisze i czyni prawica, czyli tak  zwany 
„Chrześcijański Związek Jedności Narodowej", 
—ten obraz polityczny, który z całą fu rją  zwal­
czał przy wyborach nasze Nar. Zjednoczenie Lu­
dowe i „Polskie Centrum", który też prawie że 
wyłącznie przyczynił się do rozbicia „Polskiego 
Cetrum" przy wyborach, otumaniwszy społeczeń 
stwo za pom ocą olbrzymiej akcji prasowej i agi­
tacji. wspomaganej dziesiątkami mil jardów.

W sposób fałszywy i obłudny Chrzęść. Zw. 
Jedn. Nar. zwalił całą winę za niedom agania pań 
stwowe na „Centrum", rzekomo wynikające z 
tego, że Centrum " współpracowało z lewicą.

Obłuda i demagogja tego zarzutu już dziś 
staje się widoczną, pdyż pierwsze kroki prawicy, 
jak głosi cała jej prasa, zm ierzają do znaleienia 
drogi porozum ienia z tą samą lewicą.

Lecz prawica, bezczeszcząc i oskarżając w szy 
stkich swoich przeciwników politycznych, spa­
liła mosty za sobą i współpracy lewicy osiągnąć 
nie może i nie umie.

W poprzednim  Sejmie, pośród wiecznych 
walk lewicy z prawicą, centrowe grupy z N. 
Zjednoczeniem Ludow7em na czele były lemi, do 
których zawsze się Rząd zwracał, gdy chodziło o 
ratow anie Państwa, o doprowadzenie do zgody 
walczącej lewicy z prawicą.

N. Zjednoczenie Ludowe było tern ogniwem, 
co łączyło, co doprowadzało do zgody oba kran 
cowe skrzydła Sejmu: praw e i lewe.

Dzisiaj w wyniku wyborów7 do nowego Sej­
m u—widzimy znowu tylko dwa niemal równie 
silne obozy: prawicy i lewicy, gotowe do skocze 
nia sobie do oczu, golowe do walki I (jak w po­
przednim Sejmie),—przyczem za plecami lewicy 
stoi silna grupa posłów obcych narodowości, 
a niem a silnej grupy centrowej, któraby dopro­
wadzała do izigody, do której Rząd mógłby >się 
zwracać o pomoc w ważnych sprawach pań­
stwowych.

*  * *

Centrum przy wryborach rozbiła prawica, 
czyli obóz „Chrześcijańskiej Jedności Narodo 
wej".

W zeszłym tygodniu pisaliśmy w „Zjedno­
czeniu", czem nas pokonano.

Teraz cyfry pouczą prawicę, na czyją to 
chwałę pracow ały jej tak liczne gazety, tygod­
niki, odezwy, ulotki i jej mówcy wiecowi, płatni 
czy niepłatni.

Oto prawicowa gazeta „Rzeczpospolita" w 
swoim Nr. 308 w artykule posła St. Strońskiego 
daje takie wyliczenia powyborcze:

Trzy grupy7 Chrześcijańskiego Związku Jed­
ności Narodowej liczyły7 w7 dawnym Sejmie 132 
głosy, a obecnie 169, czyli o 37 więcej.

Sześć grup lewicy, które czasami, a szczegół 
nie pod koniec, w7 ostatnim Sejmie razem, obra­
dowały i jednolicie występowały, liczyły razem 
189, a obecnie 175, czydi o 14 mniej.

Zespół stronnictw7 środkowych—w którego 
skład wchodziła grupa p. Skulskiego, 45 posłów, 
Zjednoczenie Mieszczańskie 11 posłów7. Kłuł) 
Pracy7 Konstytucyjnej 17 posłów7—razem 73 po­
słów7. przestał istnieć.

Cały więc wysiłek prawicowy dał w swym 
ostatecznymi rezultacie prawicy 37 posłów7 wię- 
cej, przyczem z 73 posłów* dawnego Centrum 
pozostało jw nowym sejmie tylko 6 (z naszej listy 
Nr. 12), a gdzie reszta? Niema ich śród obozów7 
polskich.

Z walki prawicy z centrum skorzystała lewri 
ca i „mniejszości narodowościowe", tj. żydzi, 
niemcy itd., którzy na dawnych swoich 17 po­
słów7 obecnie posiadają w7 now7ym Sejmie 86 po­
słów! ! 1

Oto na czyją chwałę pracow ała prawica, 
tak bezwzględnie, tak zapamiętale zwalczając 
Nar. Zjednoczenie Ludowe „Polskie Centrum". 

*  *  *

Przyznają Jjo sami politycy prawicy. W 
Nr. 311 swrego „K urjera W arszawskiego", w7 dn. 
wyborów7 do Senatu; alarm ują oni Naród Polski 
Lak;

„Obywatele! Ktokolwiek przed w yboram i do 
Sejm u lekcewraży7ł grozę położenia, ten dziś, wo- 
hec wyniku wyborów, stwierdzić musi z przera­
żeniem, że niebezpieczeństwo większe jesL dziś 
niż kiedykolwiek. Żydzi i niemcy chełpią się 
już publicznie, że oni w7ybiorą prezy7denta Rze­
czypospolitej, oni obejmą rządy, oni będą pana­
mi Państw a Polskiego. Do kuchni narodzie poi 
ski! Służ i s łucha j! Grozi ci nowa okupacja i 
nowa niewola!

Jeśli się nam nie udadzą w7ybory do Senatu 
to od ju tra  Polska stanie napraw dę w obliczu 
takich wypadków* politycznych, które mogą ją 
zepchnąć na dno anarchji i zamienić na w łas­

nej ziemi w7 pachołka obcych' narodów7. Zakwe- 
stjonowane jest nasze praw o gospodarzy kraju. 
Zagrożony jest wykolejeniem cały nasz stosunek 
do mocarstw7 europejskich. Czeka nas osłabienie 
spoistości państwowej. Czekają nas próby, z któ 
rych każdy będzie klinem wr budowie potęgi pol­
skiej, a szczeblem dla panoszenia się żydowstwa 
i narzędziem intrygi niemieckiej. Ponieważ zaś 
trudno przypuścić, aby naród zniósł cierpliwie 
takie zamachy na jego praw7o, siłę i byt, musimy 
przygotowani być na okres najcięższy cii wstrzą- 
śn ień iw alk  politycznych, w których narodowo- 
chrześcijańska połowa Sejmu tylko przy pomocy 
Senatu może ocalić Ojczyznę".

Niestety, trzeba się zgodzić z wywodami te­
go polityka i gazety „ósemkowej", lecz pamiętać 
n,ależy, że winę ponoszą ci, którzy teraz to stwier 
dzają, a przedtem, zapom inając o niebezpieczeń 
stwie obcych narodowości i skrajnej lewicy7, bili 
jedynie w państwowy i umiarkowrany obóz cen­
trowy.

Czy7 trum f obcych narodowości i lewicy był­
by tak wielki, gdyby praw ica (8-ka), m iast wal­
czyć z „Centrum", swe m iljardy i swą agitację 
przeciwko nim obróciła?

Nasze sumienie jest spokojne; kiedy nie do­
szło do porozum ienia co do wspólnych list z 
8-ką, kilkakrotnie w Zjednoczeniu" pisaliśmy, 
aby przy wyborach nie zwalczały się 8-ka z 12 
a zato aby stały zgodnie na w7spólnym froncie 
walki z lewicą, z Okoniem i obcemi narodow o­
ściami.

*  * *

Naród szukać musi ra tunku i wyjścia z cięż­
kiego położenia, jakie wytworzyły w7 Sejmie iw* 
Państwie dokonane w dniach* 5 i 12 listopada 
wybory.

Za wszelką cenę większość polska musi być 
w7 Sejmie stworzona. Niech praw ica uderzy7 się 
w piersi, zapomni o tych kłamstwach, które gło­
siła dla agitacji wyborczej, zwalając w7inę na 
Narodowe Zjednocz. Lud. za współpracę z pias- 
towcami i NPR., niech sama razem  z nimi więk- 
szość polską stworzy. Gdy tego nie uczyni, choć­
by kosztem największych wysiłków, odpowiadać 
będzie przed narodem  za rządy lewicowo-żydow 
sko-niemieckie.

*  *  *

Widocznem już dla wszystkich w Polsce 
stało się, że -choć przy w yborach rozbito „Pol­
skie Centrum", które teraz liczy zaledwie (i po­
słów7, ale nie rozbito, nie zwyciężono idei cen­
trowej, czyli tej zasady7, jaką głosiliśmy podczas 
wyborów, że Sejm bez stronnictw  środkowych, 
bez stronnictw  ludowo-umiarkowanych istnieć 
i pracować nie może.

Gdy praw ica nie pójdzie po linji dawnej 
polityki Naród. Z jedn' Lud., gdy nie zrozumie, że 
interes Państw a stoi wyżej od interesu par tj i, to 
każdy dzień istnienia now7ego Sejmu pracować 
będzie dla utrw alenia w7 szerokich m asach spo­
łeczeństwa idei centrowej i utrw alenia p rogra­
mu Naród. Zjednocz. Ludowego.

Wielka praw da, k tórą um iała zagłuszy7ć de 
magogiczna agitacja prawicy ilewicy, stanie ry ­
chło przed oczami całego patrjotycznie myślą­
cego społeczeństwra polskiego.

. X. STARKI LWIC Z.

Republikanizm.
Często 'słyszy7 się zdanie, że osiągnęliśmy7 na j 

bardziej dem okratyczny ustrój polityczny7: pię- 
cioprzymiotnlikowe głosowranie, sejm. senat nieo­
m al bez praw, prezy7denta z. władzą przeważnie 
reprezentacyjną itd., a w7ięc—wniosek—nic wię­
cej w7 tym kierunku niema do zrobienia.

Jest to zdanie całkiem błędne. Właściwie 
wszystko jest do zrobienia. Naród, który nic 
w ypracow ał danego ustroju politycznego, lecz 
otrzym ał go w7 znacznej części mechanicznie, ja­
ko rzecz wprawdzie nie gotow7ą, ale jako jedyny 

punkt wyjścia, nie zdoła ani ocenić, ani wyko 
rzystać tego ustroju. U nas myślano o niepodlc- 
głosili i o nią wralczono, lecz formę polityczną 
tej niepodległości łączono raczej ze zwycięstwem 
socjalizmu, który nie jest ostsoją dem okracji po­
litycznej i wcale do tego niema pretensji. Całe 
lata przed w ojną i podczas wojny nasi socjaliści 
niepodległościowcy7 tłomaczyli nam naprzykład 
że Fraricja jest republiką burżuazyjną. Nic nie 
pom agała odpowiedź, że wre Francji burżuazja 
(mieszczanie) ma zupełnie takie samo prawo 
głosu, jak robotnik, że głosowranie jest lam po­
wszechne i równe, a więc epitet „burżuazyjny" 
doczepiony do republiki francuskiej jest niesłu-

ny. Rurżuazyjną republiką byłaby Francja, 
gdyby tam, jak  dawniej w Wenecji, a do ostat­
nich czasów w7 Hamburgu, prawo głosu m iała 
tylko zamożna i posiadająca burżuazja, robotnicy 
zaś i rzemieślnicy byli tego praw a pozbawieni. 
Dawna Wenecja, niedawny Ham burg —oto re­
publiki burżuazyjne, jak daw na Polska była re­
publiką szlachecką, jednak współczesna Francja, 
jak  i współczesna Polska—to republiki dem okra­
tyczne. _r j

Zachodzi pomiędzy nimi jednak, pomimo 
zewnętrznego podobieństwa, głęboka różnica 
wewnętrzna. We F rancji na tle ogólnej kultury, 
republikanizm  w siąknął w, krew7, i duszę narodu, 
u nas dla jednych jest tymczasową przesłanką do 
m onarchji, dla drugich stopniem przejściowymi 
do dyktatury pro letarja tu  a przynajm niej do dyk 
tatury  oświeconego i dobrego tyrana. Sama in­
stytucja republiki nie m a swoich obrońców, teo­
retyków7, propagatorów7. Jest w  dalszym ciągu 
traktow ana, jako coś zewnętrznego i przypadko­
wego; no i oczywiście wi tych .warunkach nie 
może być utrw aloną. Jak  zbieg okoliczności 
ją  przyniósł, tak inny, zbieg okoliczności może 
ją znieść. Zdaje się ze pod względem zaniedby­
wania propagandy republikanizm u stoimy, niżej 
nawet, niż łacińskie republiki południow ej Ame­
ryki, gdzie również wymagający wysokiej kul­
tury ogólnej ustrój republikański jest narzucony; 
na bardzo pierwotne w arunki, lecz gdzie przy­
najm niej są, jak w, Brazylji, Argentynie i Chili, 
szeroko prom ienujące ośrodki idejow7ego repu­
blikanizmu.

W iara w republikanizm , a więc i jego propa­
ganda, opiera się na prześw iadczeniu, że ze wszy 
stkich znanych nam  ustrojów7 politycznych jest 
to najlepszy ustrój, pomimo swoich wad. Wady; 
te przeważnie w ynikają z niskiego stanu kultu­
ry  i one się same popraw iają w7 republikanizm ie 
o. ile tylko szerokie m asy nab iorą  pewnego samo­
krytycyzmu. Repblikanjzm jest więc z jednej 
strony7 zupełnym przeciwstawieniem demagogji, 
z drugiej zaś daje możność nieskończonego, ni- 
czem nieograniczonego postępu, o ile ten zależy, 
od woli ludu, bo w7ola ludu stała *się prawem . 
Jednak ponad wolą ludu są niezłomnie praw a 
ekonomiczne, praw a socjologiczne, praw a rozwo 
ju  społecznego, które można wprawdzie okieł­
znać, lecz tylko w7 pewnym stopniu i tylko wów,- 
czas, jeżeli dokładnie się zna ich działanie.

Wszechwładny7 lud, któryby zechciał nieu- 
umiejętnie łamać praw a społeczue, odrazo odczu 
je ich mściwe i bezwzględne działanie. Wszech­
władny Jud, który zna praw a społeczne i umie­
jętnie niemi kieruje, jest napraw dę wszechwład­
nym w7 tym stopniu, w, jakim  człowiek może 
nim być.

Republika daje więc napraw dę każdemu 
człowiekowi m aksim um  władzy, otw iera przed 
społeczeństwem nieograniczone możliwości po­
stępu, lecz wymaga od kaMego wiedzy, poczucia 
odpowiedzialności i poczucia łączności z sobą, bo 
nie jest ona niczem innem, jak  ogólną sumą 
wszystkich poszczególnych uczuć i myśli.

W pracy budowania naszej państwowości 
napotykam y ogromne przeszkody w. unifikacji 
trzech, czy czterech naw et dzielnic z różnych za­
borów. Nie wybrniem y w nich, dopóki na sze­
rokie masy, na szkoły, na uniwersytety nie pój­
dziemy z propagandą idei repbłikańskiej, dopóki 
nie wszczepimy kultu republiki, jako najdo­
skonalszego wynalazku w7 dziedzinie polityki, 
jako wiecznej gw arancji pokoju, dobrobytu i 
postępu, jako, jednem słowem, cudownego me­
chanizmu społecznego, który jednak—właśnie 
dla tego, że jest cudowny—wymaga, aby umieć 
się z nim obchodzić.

JERZY KURNATOWSKI.

Jftarłta qienfiecita.
Karkołomny spadek marki niemieckiej pozostaje 

niewątpliwie w zw;ązku z truclnem położeniem  pań­
stwa. zdruzgotanego pirtzez wojnę i skazanego na za­
płatę olbrzymjch odszkodowań. Niemcy znalazły się  
w tem samem położeniu, co wszystkie kraje, które 
niedobory budżetowe pokrywać muszą drukiem p ie­
niędzy papierowych. Wy puszczając masy takiej makula­
tury bez (pokryqa, wywołano inflację, której następ­
stwa są wiadome. Pieniądz pozbawiony gwarancji 
mus; spadać i powodować wzrost cen towarów, prze 
staje być miernikiem wartość], przestaje być naw7et 
narzędzjem wymiany. Z pośród funkcji pieniężnych' 
zachowuje tylko cechę urzędowego środka wypłat bo 
posjada kurs przymusowy.

Tedy deprecjacja mark; niemieckiej jest z ogól-, 
nego stanowiska objawem zupełnie natura!nym. N ie- 
oczekjwanem i mewyjaśn;onem w dostatecznej mie­
rze zjawiskiem jest natomiast upadek tak szybki i 
gwałtowny, jakjego byliśmy świadkami w ostatnich 
miesiącach. Nawet marka polska, oddawna wstrząsa­
na żywiołem , nie spadała w takiem tempje i  z ta-
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ką oszałam iającą szybkością. I tu  Się k ry je  pew na 
tajem nica. , ‘ i

iNiektórziy Widźą w  niej dow ody  rozk ładu  gos­
podarczego . k tó ry  zpa(zu pow cjąga ła  sztuczna organi­
zacja. lecz k tóry  elem entarną sw ą  m ocą z e rw a ł tam y. 
Ukazać sję m ia ło , że  w ojna  i  jej k lęsk i w yczerpały  
sp y  tinansow e N iem ;ec  w  daleko w yższym  stopn iu , 
n;ż przypuszczano ż  początku. — T en  w szakże k o ­
m entarz. iwysuwany p o  części prZez oficjalne ko ła  n ie ­
m ieckie nie znajduje p o tw ie rd zen ia  w  n a tę ż e niu p ro ­
dukcji N iem iec. P rzem ysł n iem iecki p rosperu je  d o sk o ­
nale handei je s t rów nież ożyw iony , a  dobroby t sp o ­
łeczny. jak w idać ą (zewnętrznych oznak  utrzym uje 
się na w ysokim  poziom ie.

Inna rzecz że najw iększe w ysiłki ek o n o m iczne 
n;e m og łyby  sprostać wszystkim  w arunkom  odszko­
d o w ań . k tó re  na N iem cy z łoży ł trak ta t w ersalsk i. .W, 
tym  celu  n;e w ystarczy najsilniejsze n a p ięc ie  p ro ­
dukcyjne, zwłaszcza, że ogólny  przew rót gospodarczy 
na św iecie. w yw ołany  przez katastrofę woiny, zm niej 
szył po jem ności spożywcze. Choć N iem cy rozporzą­
dzają w ydatnem i po tencjonalnem i s iła m i w ytw órczem i, 
m ają o n e  zam knięte różne po la  jsbytu i d latego n ie  
m ogą pozjh pew ne granjce powiększyć sw ej produkcji.

Przypuszczać należy, że gdyby rząd niemiecki 
szczerze ; uczciwie odkry ł karty  przed ligą n arcd o w  

i p rzed  Francją w  szczególności, m ożnaby znalezc 
w yjścje. Z m niejszonoby wówczas raty  sp ła t i spro- 
longow anoby sum ę reparacji na d łuższy okres czas.u, 
Trudno,, z p ró żn eg o  i (Salomon n ie  naleje.

Aie postępow anie  N iem iec by ło  od pierw szej 
chwjli o b łu d n e  i podstępne. U kryw ano praw dę Nie 
chciano płacić n aw et w g ran icach  m ożliw ości. Roz­
m yślnie podw yższano w ydatki budżetow e aby coraz 
w iększe w ykazyw ać niedobory. N ie  chciano p łac ić in ie  
tylko d la tego , że nastręczało to  trudność;, lecz tak­
że w przekonaniu, że odm ow a sp ła t reparacyjnych 
osłab} Francję. W ychodzono z założen ia, że gdy 
zaostrzą  się k łopo ty  finansow e Francji i gdy jej bu ­
d ż e t w ytrącony zostanje z rów now agi zm ien i to  za­
razem  rów now agę polityczną, św iata, a w tedy n a ­
staną  n o w e pow ik łan ia  i zatarg i, E n ten ta . m oże p ry ­
snąć  a p restige  N iem iec zfliów d źw ig n ie  się w zwyz

Rachunek ten ziipełnie by ł b łęd n y , ibo stanow isko 
L ioyda G eo rg ea  pop jerało  Niem cy. Tak sam o i w e 
W łoszech  zjednyw ano sobie protekcję. •

T e  kon junktury  m iędzynarodow e zm ien iły  sie  
jednak w  statn ich  czasach na n iekorzyść n iem ców , 
a zm iana n iezaw odnie u jem n;e  w płynąć m usiała na 
ocenę marki na rynkach p ien iężnych . W yw arty  z,o- 
s ta ł  now y na  N iem cy nacisk, w yłączający  w idoki p o ­
krzyw dzenia Francji. i

Lecz i to  nie w yczerpuje przyczyn gw ałtow nego  
upadku waijuty niem ieckiej. T rzeba sję  zgodfeić z sze ­
roko  już kolportow aną hypotezą, że niemcy św iado­
m ie i ceiow o odpow iedn im i środkam i kurs m arki sa ­
mi obniżali. Rozpnyśln;e  rzucano ją  z całą  forsą n a  
rynkj zagraniczne, aby g w a łto w n a  podaż d ru zg o ta ła  
w arto ść  kursow ą. W tajem njczeni w  sto sunk i dow odzą, 
że  z olbrzym iej em isji banknotów  niem ieckich na jw ię ­
ksze ;iości znajdują s ię  !za granjcą. O perow ano  l 
o p e ru je  sję w  dalszym ciągu tak, aby co p rędzej 
w yzbyw ać sję posiadan ia  m arek, aby spychać je na 
zew nątrz  i zaopatryw ać się za w szelką cenę w d ew i­
zy pełnow artośc iow e. W yładow anie po lega  na tern, 
będzje trzeba nakoniec zaprow adzić p raw id łow ą w a­
lutę. a gdy konw ersja  daw nej na n o w ą  odbędzie się 
p o  m ożijw je najniższym  kursie, to  skarb na, tern 
tylko zyska. Im w ięcej też będzie bankno tów  za 
granjcą, w ięcej zagranica s trac i, ia zyska kraj.

t  bardzo pow ażnych ź ródeł finansow ych potw ier 
dzają to  dom niem anie. M a ono tak ie  u zasad n ien ie  
w planach, k tó re  w ytknięte zosta ły  w  spraw ie sanacji 
skartoowości niem ieckiej.

Rząd niem iecki w ystosow ał do kom isji odszk o ­
dow ań  notę, zgadzającą sję na w spó łdziałan ie  zag ra ­
nicy w  akcji p o p raw y  ob iegu  pieniężnego^, żądając 
wzamjan kredy tu  50 mil. m arek w złocie . Fundusiza- 
mj tymi zarządjzałaby osobna insty tucja z udziałem  
przedstaw icieli banków  zagrań jednych. Byłby to  w ięc  
rodzaj kuratelj nad finansam i N iem iec. Ale N iem cy 
staw iają  w arunek że zostaną zw olnione na p rze­
ciąg  3-ch d o  4-ch lat od w szelkich  w yp ła t w; gp  
tów ce ; w  naturze, w ypływ ających z trak tatu  w er- 
sa lsk jego—z w yjątkiem  dostaw  w na tu rze, przeznaczo­
nych d o  odbudow y zniszczonych obszarów . N ota 
streszcza się w następujących w n ioskach : a) jzcbo- 
w jązania n iem ieck ie  m ają być w  najkrótszym  czasie 
u sta lone  w w ysokości, dającej się pokryć z p rzewy- 
żek budżetu ; b) przyznać należy Niem com  m orato- 
rjum  na prztecjąg 3-ch d o  4-ch lat i c) postanie 
zw ołana  konferencja finansistów  m iędzynarodow ych 
dla oznaczenja kredytu , k tóry  Niemcom będlzie u- 
dzjeiony.

W szystko to  razem  przekonyw a, że Niemcy p o ­
stanow iły  za w szelką cenę w zruszyć zobow iązania trak ­
ta to w e  i na d łuższy  czjas (zwolnić s ię  od  w ypłat. Aby) 
pozyskać szanse takiej zm iany, trzeba b y ło  w yw ołać 
w rażenje. że sy tuacja  ich jest beznadziejna, 1 do 
te g o  skutecznym  b y ł środek doszczętnego zniszcze­
nia marki n iem ieckiej.

N ie przesądzam y w  tej chwili czy plan n iem ie­
cki. w yrażony  w  pow yższej nocie ma w idok i urze­
czyw istnienia. D ow odzi on  jednak , że niem cy o g ła ­
szają się za bankrutów , nie m ogących przez czas 
d łuższy  njc ze sw ych zobow iązań zapłacić. A jako 
sym ptom  bankructw a uw ydatniony zosta ł p rzedewspy- 
stk jem , upadek waluty.

Jest to  bezw arunkow o m anifestacja bardzo jas­
krawa i d la tego  budzi podejrzenia, że w yw ołana zp- 
s ta ła  rozm yślnje. Śt. A, K em pner. ;

III f a r t  hm li l i
M jejski U rząd T arg u  P oznańsk iego  rclzp0czął od 

kjlku dni na d o b re  robo tę  przygotow aw czą do 3. T a r­
gu  P oznańsk iego . P rzygotow ania te qzyni s ię  tak n a  
teren je  w ystaw ow ym  jak i _ w  (biurach U rzędu, w P o ­
znaniu przy  pi. Sapiezyńskim  9-ion. Nia te ren ie  w y­
staw ow ym  przystąpiono do  prac (wstępnych nad budo­
w ą now ej. 5,000 mkw. (Wielkiej hali w ystaw ow ej, m a­
jącej być oddaną do  użytku 3. T argu Poznańskiego 
—w bjurach U rzędu z;aś w ysyła  się o d  kilku dni w  
tysiącach egzemplarzy; (zaproszeń;a, /w arunki i karty  
zg łoszeń  na 3. T a rg  Poznański do poszczególnych 
firm handlow ych i przem ysłow ych icałej Polski. Jed- 
nem  sło w em : robota ruszyła ca4ą sił,ą pary i jeżeli 
pozostan ie  do  T argu  w  dzisiejgzem natężen iu  to 
D yrekcja T a rg o w a  spokojnie oczekiwać będzie m ogła 
gorących dni targow ych. ,

Poznań, staljca ziem Zachodnich Pplskj, posiada 
z punktu  w idzenia g eo g ra fji gospodarczej w ybitne d,a- 
ne na mjejsce targow e. M ianow icie  m iasto  to  p o ło ­
żone jest na skrzyżow aniu się arterji handlow ych, 
posiadających pierw szorzędne znaczenie ekonom iczne. 
M ianow icie przecinają się  w  P oznaniu  (z, jednej s tro ­
ny szlak, w iodący z D ąbrow skiego i G órnośląsk iego  
Z agłęb ja  w ę gl o w o -p r ze m ys ł o w e go do jedynego portu  
Polskj. do w ; m. G dańska z drug ie j strony trak t 
tranzytow y, b iegnący z Zachodu na w schód. Już 
choćby z teg o  w zględu T arg i Poznańskie zapew nio- 
ną m ają przyszłość.

W  tak w aźnem  ekonom icznie m iejscu odbyw ają  się  
T arg i Poznańskie, m ające do  sw ej dyspozycji tereny  
p o ło żo n e  w Poznaniu na placu p rzy W ieży G órno­
śląskiej oraz na placu Prezydenta D rw ęskiego i (za­
w ierające pow ierzchni użytkow ej na łączną sum ę 250.
000 mkw., z czego znajduje ,się ca. 27,000 mkw. pod  
dachem  w zabudow aniach targow ych, (reszta pcd!gołem  
niebem . N a poszczególne zabudow ania targow e przy­
pada pow ierzchni użytkow ej: 1)) N a placu przy W ie­
ży G órnośląsk iej: a)) w W ieży G órnośląsk iej ca.
5.000 mkw. b) w paw ilonie Banku H andlow ego ca.
1.000 mkw. c) w paw jlonie Banku Przem ysłow ców
ca. 1.000 mkw. d) w hali budującej się ca. 5.000 
mkw. 2) N a  placu P rezyden ta  D rw ęskiego: a) w ha- 
lj pierw szej ca./ 6.000 mkw. b ) w hati drugiej ca.
9.000 mkw. Razem : 27 000 mkw.

N a tych terenach odbyw ają  się począwszy od ro 
ku 1921. corocznie T arg i Poznańskie. T a rg  pnzyszły. 
trzeć; z kolei, będjzie m ia ł m iejsce od 29.4. do 5.4.
1923 roku. Tak sam o ja k  poprzednio b ęd zie on ta r­
giem  ogólnym , skupiając ca ły  przem ysł i handel poły­
sk; w jednem  miejscu, obrazując m ożliw ie w najdos­
konalszy sposób stan  wytwórczości polskiej. G rupu­
jąc eksponaty  w 16 głów nych działach począw szy od 
ciężkiego przem ysłu  a skończyw szy na propagandzie 
; reklam ie. T a rg  Poznański stanow i jakoby  p rzekrój 
życia ekomiczjnego Polski, um ożliw iając szybkie, 
w szechstronne j g ru n to w n e  zorjentow anie się  w dg|e- 
dzjni(3 p o d aży  krajow ej. |

T arg i P oznańsk ie  są w  zasadgie targam j kra jo ­
wymi i po lsk im i n ie  m iędzynarodow ym i. Tym njej 
jednak  dzjęki dopuszczenia na T a rg  ekspona tów  za­
granicznych jeśli tylko w ystaw iająca firm a zag ran icz­
na rep rezen tow ana jest p rzez obyw atela Polsk; T arg i 
Poznańskje dają każdem u zw iedzającem u m ożność po- 
k ry q a  na nich Z apotrzebow ań, istn iejących  w s to su n ­
ku do  tow arów  i przjetworów obcokrajowych.

Pozatem  T arg i poznańsk ie  odw iedzane przez I;cz- 
ne rzesze kupców in teresan tów , i g o śc i zwykłych, 
w śród  których bardzo  znaczny odsetek  przypada na 
cudzozjem ców  Są na wielką Skalę zakro jona g ie łd ą  i  
pow odują  w w ybitnym  stopniu  w zm ożenie się  popytu.

Na p o p a rq e  powyższych optym istycznych uw ag o 
T argu  Poznańskim  niech w olno będzie przytoczyć garść  
m aterja łu  statystycznego z 2 -eh do tychczas odbytych 
Targów .

O tóż  na 1., T argu Poznańskim  (28.5. 5.6. 1921 r. 
liczba w ystaw ców  w ynosiła  1.200 liczba kupców  in ­
teresan tów , Zwiedzających T a rg  40,000., N a 2. T argu  
(19. 27.3 22.roku) I;czba w ystaw ców  podniasła  się do
1 750 Ijczba in tesantów  do  80,000 p b ro tó w  tow aro­
wych dokonano na 1. T argu  n a  sum ę 6  m iljardów 
m arek polskich na 2; T argu  n a  sum ę 25 m iljardów 
m arek polskich. Liczby te  w porów naniu  z danymi; 
statystycznem i, odnoszące się do danych, zaprow adzo­
nych już posiadających h isto ryczny  ro zg ło s  oraz od­
pow iednią  tradycję targów  zagranicznych np . n ie­
mieckich T argów  Lipskjch nie są  na pierw szy rzut 
Oka jinponującem i. Lecz jeśli s ję  uw zględni: w pierw  
okoliczność stopniow ego dopiero  zakrajanja się  z 
sobą  3-ch dzjelnic Polski, z k: eh k ażd a  prizez 
przecjąg  stulecia W tłoczoną by ła  do różnych międizy 
so b ą  ustrojów  ekonomicznych 3 -ca państw  zaborcęych  
dalej w ysokj stopień  zniszczenia w o jen n eg o , jakiem u 
u leg ły  w czasje od  1914 do 1921 roku p rzes(zło3/5 
obsziaru Polski w reszęie Ogrom zadań natury  innej 
niż ekonom icznej, dom agających s ię  katego ryczn ie  
rozw iązania pozytyw nego od now opow stałego  państw a 
to  przecjeż. rzecz objektyw nie biorąc, liczby pow yż­
sze są dow odem  sprężystości gospodarczej i rokują 
jaknajlepszie nadzieje na przyszłość :tak Polsce w  o- 
góiności T argom  Poznańskim  W szczególności.

Myśl T argów  jest d?iś (już w Polsce spopulary­
zow ana, czego dow odem  T arg i Poznańskie i Lwow­
skie  T arg i W schodnie. Dwa te T a rg i1 corocżne od­
byw ające sję jeden na ziem iach źachodn jch . d rug i 
na w schodnich rubieżach R^plitej. ssą w stan ie , w 
w arunkach obecnych w zupełności sprostać krajow ym  
potrzebom  targow ym . U w zględniając :m0m enty zazna­
czone poci koniec rozjdfciału poprzedniego , dochodzi 
się do  prześw iadczenia, że dw a w spom niane T a rg i W

zupełność; w ystarczają w ym aganiom  ży c ia  ekonomiiCjz- 
n eg o  dzisiejszej Polski, dzylji że d z iś  nie czas jesz­
cze stw arzać now e placówki targow e. Stanowjcfzo p rze­
strzec  należy przed psychozą 'ta rg o w ą, w ystępującą 
w  innych krajach , a ob jaw iającą  s ię  w pow staniu 
coraz to  nowych ń argów  Wzgl. W ystaw y o charak­
terze targow ym . G dyż aczkolwiek nie u lega w ą tp li­
w ości. że instytucje targow e w  zasadzie z  całą 
pew nością  przyczynią się  do  w zm ożenia tę tn a  gos­
podarczego  danego kraju, to jednak uśw iadom ić sobie 
trzeba, że ijczoa T argów  stać  musi w  p ro p o rc ji do 
sp y  ekonom iczpej kraju, będącej w ynik iem  życia gos­
podarczego  danego środowiska, w  danym  cza;OKrtsie. 
btwarzanje: now ych miejsc targow ych bez pam iętan ia  
o tern njetylko nie przyn iosłyby  pożytku poszrp:cgól- 
nym targom  i krajow i lecz przeciw nje m ogłoby w 
skutkach swych Jbyć wręcz iszkodljwe, s ta jąc  się ha- 
mu ją cym czynnikiem w obec już istniejący Cii T argów , 
rozproszkow ując siły  targow e, nużąc kupców i p rze­
m ysłow ców  oraż Idezorjentując opjnję w ew nętrzna  i 
zagraniczną.

Na zgubne skutki ow ej psychozy targow ej zw ró­
cono uw agę tnjędzy innem i w Niem czech, gdicie w 
latach ubieg łych  T arg i p o w sta ły  jak grzyby po desz­
czu, a gdzje obecnie przystąp iono  do likw idacji c a ­
łe g o  szeregu, jak sję okazało, nie po trzebnych  i 
dla produkcji krajow ej naw et s ^ c d liw y c h  Targów .

P o tej dygresji w dziedzinę teo rji targow ej w ra­
cając d o  przedm iotu artykułu n in iejszego, m ianow icie 
d o  T argu  Poznańskiego zwrócić trzeba uw agę inte- 
resantów,. że jak na w stępie zaznaqzono. M iejski 
U rząd T argu  P oznańskiego  refesyła już zaproszenia, 
w arunki i karty  zg łoszeń  n a  3. T a rg  P oznańsk i, 
oraz że  term in zgłoszeń upływ a z dniem 15.123 roku 
T erm jn jest dość odiegły. W ystarczy jczasu do do ­
k ładnego  rozpatrzenia się i przeprow adzenia kalku­
lacji. Lecz w obec w ielkiego za in teresow ania, jakie 3. 
T a rg  Poznański budzi W śród kupiectw a i  przem y­
s łu  całej Polski, należy zgłoszenia sw e przesłać jak- 
najrychiej. G dyż w razie 'nadesłania p o  15.1 23. p łaci 
sję 5O proc. a naw et 100 dodatku (patrz w arunki)3 
T argu  Poąnańskiego) oraz naraża  się na ewetl. m e- 
przyjęcje zg łoszenia  z poWodu zajęcia przez innych 
w ystaw ców  wszystkich d o  dyspozycji S to jąc rch  srdan- 
dów  targow ych.

Z n as ie j jstrony jedynie uajgoręcie j zachęcić m oże- 
my m iejscow e sfery  kupieckie 1 przem ysłow e do 
wzięcia udziału  w  3. T argu  P oznańsk im , który się 
odbędzje w czasie cd  29.4. do 5.5. 1923 roku.

Kto będzie prezydentem Rzeczypos.
Pytanie to jest przedmiotem ogólnego zain­

teresowania. Jak wiadomo, kandydatem pra­
wicy był marszałek sejmu Trąmpczyński.

Ponieważ jednak grupy prawicowe nie zdo­
były bezwzględnej większości, dlatego w obozie 
tym już dzisiaj się liczą z tem, że ta kandydatu­
ra niema szans powodzenia.

Lewica liczy obecnie 175 głosów własnych, 
6 t. zw. dzikich i 86 głosów mniejszości, która 
przy wyborach na prezydenta niewątpliwie odda 
swe glosy wraz z lewicą na Piłsudskiego.

Z drugiej jednak strony dochodzą wieści 
z (wiarogodnych źródeł, że dotychczasowy Xaczel 
nik Państwa nie chce stawiać swej kandydatury.

Jeżeli sytuacja ta pozostanie niezmienioną, 
to kandydatem lewicy ma być poseł Wincenty 
Witos, który przy podobnem ugrupowaniu ma 
zapewnioną większość. Poseł Moraczewski w y­
razi! się, że kandydatura pana Witosa jest je­
dynie m ożliwą do przyjęcia, o ile Naczelnik Pań 
siwa swoją wycofa.

Kandydatura posła hr. Zamoyskiego już jesl 
nieaktualną,

Wyboru prezydenta dokona Zgromadzenie 
Narodowe, złożone z wszystkich posłów i sena­
torów'. Sejm liczy obecnie 144 posłów, a senal 
sio dziesięciu.

KRONIKA.
— WIECZÓR FREDRY.
W niedzielę, dn. 26 listopada zostaną ode­

grane w Sali Stow. Rzemieślników Chrześcijań­
skich dwie komedje Fredry: „Consilium Faculta 
tis“ i „Lita Compagnie“. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem.

Bilety do nabycia w cukierni p. Mayera, a 
w  dzień przedstawienia od 6-ej godz. przy kasie.

— BANK POLSKICH KUPCÓW 1 PRZE­
MYSŁOWCÓW CHRZESCIAN W LODZI SP. 
AKCYJ. w dniu 25 bm. otworzył nowy oddział 
wf Ziemi Kaliskiej a m ianowicie w Wieluniu.. Na 
czele Oddziału staje dr. Rutowicz, znany w Ka­
liszu jako kapitan W. P. i sędzia wojskowy, któ­
ry podczas pobytu w naszem mieście cieszył się 
ogólną sympatją. Dr. Rutowicz, przed wstąpię 
niem do wojska pracował jako bankowiec w 
w Gal. Banku Dyskontowym, po zdemobilizowa 
niu zaś w Centrali Banku Pol. Kup. i Przem.
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G hrześcjan. Oddział w ieluński m ieści się w 
lokalu  zajm ow anym  dotąd przez W ieluńskie  
T ow . W zajem nego Kredytu. U roczystość p o ­
św ięcen ia  instytucji nastąpi w dn. 10 grudnia  
rb. N ow ej tej p laców ce finansow ej życzym y  
pow odzenia.

WERYFIKACJA* SIÓSTR P. C. K. do 
dnia ł grudnia 1922 r.

Zarząd Głównjy Polsk iego Czerwonego Krzy­
ża wzyw a w szystk ie Siostry urlopow ane bezter­
m inow o oraz pozostające bez przydziału  od dn.
1.7 1921 r., aby piśm iennie zgłaszały  się do 

Sekcji Sióstr przy Zarządzie G łównym  PCK.
w  W arszaw ie (W arszaw ie) ul. Zielna 17—do dn.
1.7 1922 roku w celu przeprow adzenia w eryfi­
kacji.

N iezastosow anie się do pow yższego po u- 
plyw ie w ym ien ionego term inu pociągnie za sobą  
autom atyczne skreślenie odnośnych  osób z listy  
Sióstr P olskiego C zerwonego Krzyża.

PRZEDSTAW IENIE
W niedzielę, dnia 20 b. m., w sali Św ietlicy  

29 p. sl. K aniow skich odbędzie się  staraniem  ze­
społu dram atycznego pod kierunkiem  A. Saw ic­
kiego przedstaw ienie.—odegraną będzie kom e­
si ja farsa w 3-ch aktach p. t. ,,Zywi n ieboszczy­
ki Szczegóły w  afiszach

Z GOSPODARKI MIEJSKIEJ.
Magistrat tu. Kalisza stara się z każdym  m ie­

siącem  swą gospodarkę ulepszać. O statnio p o ­
łączono telefonem  tartak w Pieezyskach oraz  

i prow adzono t am ośw ietlen ie elektryczne. W 
dzisiejszych ciężkich czasach tarlak w Pieczys- 
k ich często reperuje finanse m iejskie. D aw niej 
m agistrat sprzedaw ał drzewo z lasów  m iejskich  
bezpośrednio, obecnie zaś przerabia lakow e na 
w łasnym  tartaku, który odpow iada now oczes­
nym  w ym aganiom  techniki

ZATARG O TOWARY.
N ajw yższa Izba K ontroli w padła niedaw no  

leniu na ślady wskazujące rzekom o na to, że 
M agistrat w inien jest państw u 20 tys. rb., które 
tytułem  pożyczki zostały udzielone M agistralo 
w i przez daw ny rząd rosyjski na w ybudow anie  
koszar artyleryjskich

Po gruntowmem zbadaniu kwustji okazało się 
jednak na m ocy spraw dzonych dokum entów , że 
o zw rocie pow yższej sum y m ow y nawet być nie 
m oże. przeciw nie należeć się będzie jeszcze pe­
w na kw ota m agistratowi. Pozatem  m agistrat w y­
stąp ił z żądaniem , by w ładze państw ow e p łaci­
ły czyn sz  dzierżaw ny za zajm ow ane koszary ar­
tyleryjskie. /Koszary te m ieszczą się przy łęgu 
M ajkowskim

— SPA DEK  GEN. W ostatnich dniach za­
uw ażyć się daje w  okolicach C zęstochow y nie­
znaczny spadek cen na niektóre artykuły.

Zboże staniało w okolicach W łoszczową bli­
sko o 7 tys. rak. na korcu, w skutek czego chleb  
tańszy jest o 12 mk. na funcie* Jaja w  tych o- 
kolieuch nabyć m ożna po 80 mk sztuka.

Cena skóry podeszw ianej spadła znacznie, 
bo o 300 m k -na funcie a to w idocznie skutkiem  
stosunkow ej taniości bydła, w yprzedanego z po­
wodu braku" paszy.

„ILUSTRACJA WARSZAW SKA'1* Nowy numer 
-*7-my)’ „Ilustracji Warszewskiej**, przedstawia się in­
teresując© tak pod względem rycin jak i artykułów. 
W śród jnnych, wyróżniają się; Czołow a Ilustracja, re ­
produkcja słynnego obrazu W. E ljasza: Zmartwych­
wstanie Ojczyzny. Artykuł „1830-1922“ (ąfzJuc pióra 
od czasu wybuchu powstania, 29 listopada po czasy 
dzisiejsze przepiękny wiersz gnanego poety Stefana 
Oraiewskiego t. „kołnierzem  jestem** i ,Do po­
lityków kawiarnianych**. Słów parę o  Gdańsku. W śród 
czarów i guseł (artykuł ozdobiony s|zeregiem [lu­
stracji, napisany z okazji przypadającego w Wjgilję 
św, Andrzjeja wieczoru płci pięknej.) Mężatki Ob- 
razk; psychologiczno-paskarskie. Hum or Mody. Za­
gadki do nagrody itd.

Adres redakcji i adminjstracji Warszawa Sien- 
“ f *3 łiiił M ■■ ■ r.

’ -- WYBORY DO RAD IZB LEK"AH|SK1CH.
Głównym komisarzem wyborczym dla pierwszych 

wytoprów do rad. izb .lekarskich iw Rzeczypospolitej 
Polskiej mianował m iń-ster Zdrowia (publicznego dr. 
itdżjsława LaichoWicza. a następcą jego dr. Tadeusza- 
Hjiarówicza

Rządowymi komisarzami w jlrorczym i dla poszcze­
gólnych izb mianowano: ,

1) dla izby . lekarskiej wajszawskorbiałęstockiej 
dr. Klemensa £azprowjcza, a zastępcami tegoż dr. 
Stanisława Muszyńskiego z Wansżawy 1 dr. Konstan­
tego Alchiinowicza z Białegostoku,

2) dla izby lekarskiej pOz.nańsko-pomrsk iej dr. Ste­
fanii Hiibnera. a zastępcami tegoż dr. • Trzaskę z To­
runia i dr. Rydlewskiego z Poznania.

3), dla. iztoy lekarskiej- łódzkiej, dr. Stanisława Skal­
skiego; •. c -:-żl i

4) dla jzby lekarskiej krakowskiej (województwo 
krakowskie i kieleckie) dr. Walerego Momidłowskie* 
go.. a zastępcami tegoż dr. Jólzefa Batkę z Kra­
kowa ; dr. Wróblewskiego z Kielc.

5) dla izby lekarskiej lw ow skiej dr. S k o p a n a
Mikołajskiego, a zastępcami tegoż dr. Adolfa Kuhna 
i dr. M ałaczyńskiego;
i 6) dla izby lekarskiej lubelskiej (województwa
lubelskje.. wołyńskie i poleskie) dr. Andrzeja Kry­
sińskiego. a zastępcami tegoż dr. Żubra z £ucka j  
dr. Kujawskiego z Lublina.

W ybory odbędą sję co do izb pod 2—1> wym ie­
nionych d. 10-go grudnia ,1922 roku (względnie wy­
bory powtórne d. 14-go stycznia 1923 r.), do  rady 
zaś ;zby warsjzawsko-białostockiej d. 18-go lutego 1 
1923 roku (względnie wybory powtórne d. 18-go Imajf- 
ca 1923 roku). )

TRZĘSIENI E ZIEM i.
W Algierze odczuto cały Szereg w strząśnień pod­

ziemnych w dniach 19 i 20 Ijstopada w okolicy Ka­
ra Ignak. Kilka domów zostało uszkodzonych. Miesz­
kańcy upuścili w ieś. W ładze wydały zarządzenia pe- 
iem njesienia pomocy dla ludności dotkniętej trzę­
sieniem ziemi.

ULGI DLA UCZESTNIKÓW  POW.STAN N A ­
RODOWYCH. .

M inister Spraw W ojskowych wydał następujący 
rozkaz: „Zezwalam na wydawanie opału uczestnikom 
pow stań narodowych za zapłatą cen wojskowych, w 
czas je miesięcy zjmowych 1922/23 roku, w ilościach 
przewidzianych w- Uz. Rozk. Wojsk. Nr. 27/20 L. )633, 
t. j. 150 klg. węgla i 200 klg. drzewa miesięczn;e 
przyczem opał może być wydany w myśl rozkazu 
L. 68870 z dnia 26.8. 1922 roku (na całą zimę z góry,

STAN ZDROWIA GEN. DYW. IWASZK1EWI.
CZA

NX ostatnich dniach stan zdrowia znanego obroń­
cy Lwowa. gen. dyw. Iwaszkiewicza,, uległ znaczne­
mu pogorszeniu. Chory otoczony jest jaknajstaranniej- 
sza opjeką lekarską, czuwa przy nim rodzina i od­
wiedzają go przedstawiciele najwyższych sfer wojsko­
wych,

ZEBRANIA KWARTALNE W C. T. R .
rozpoczną się dnia 30 bm. i będą trw ały db d. 

6 p. m. i
Od dnia 30.11 (czwartek) o godzinie 10 rano 

zebranje Zarządu Wydziału, o godzinie 11 i pół 
ogólne zebranie hodowców z następującym porzą­
dkiem obrad: 1) Zagajenie, St. Dłużewski, 2) Prace 
Wydziału Hodowlanego C. T ł R-, Prof Dr.. J : Rosta­
fiński 3) Dyskusja nad potrzebą istnienia Związków 
hodowlanych w łonie Wydziału 4) Stosunek o rg an i­
zacji hodowlanych okręgowych do W ydziału H odo­
wlanego _ C. T. R., 5) Ujednostajnienie zasad licen­
cji,. 6) Związki kontroli obór, o godz. 4 i pół dal­
szy cjąg O gó 'nego Zebrania: 7) Referat sprawoz­
dawczy o badaniach naij żywieniem zw ierząt Zakła­
du Hodowlj i Zywienje Szkoły Głównej G ospodar­
stwa W iejskiego. Prof. Dr J. Rostafiński.

dn. 1J12 (piątek) o g. 10 rano Organizacyjne 
Zebranie Związku Hodowców bydła n izinnego czarno 
-białego; a o godz. 4 i p ó ł—zebranie Ogólne Zwj 
Hodowców bydła polśkjego i Zebranie Ogólne Sek­
cji Chowu koni.

dn. 2.12 (sobota) o godz. 10 rano Zebranie 
Ogólne Sekcji Chowu owieje a o godz. 4 i pół— 
Organizacyjne Zebranie Sekcji Chowu trzody;

dn. 3.12 (niedziela) o  godz. 10 rano Zebranie 
Ogólne Związków Hodowców bydła Wsch.-Fryz. 
(czerwono- bjałego);

dn. 4.12 (poniedziałek) o goldz. 10 rano O gól­
ne Z elran je  HodoWców koni bydła oWiec i trzody 
wnioski i rezolucje 4-ro dmowych obrad.

W dniach 4. 5 i 6 grudnia o b ra d o w i będą: 
Komitet C T. R. oraz prezesi Okręgowych Tow. 
Roln. a mianowicie.

W dnju 4.12 o godz. 4 i pół pp. Kom itet C.T.R.
W  dn. 5.12 i 6.12 o  godz. 10 rano Zebranie P 

Prezesów Okręgowych Tow. Rolniczych1.
Ponadto w dn. 5.12 odbędzie się IZobranie o d ­

czytowe Wydzjału dośw.-naukowego C. T. R. po ­
święcone azomiakowi.

Początek o godz. 4-tej.
Wstęp: w olny d 'a  wszystkich' członków C.T-R.
T eg o 7 dnia wieczorem—wycieczka do Chorzowa.

— OFIARA’. Na rzecz C zerwonego Krzyża 
ofiarow ał p. N oech N issenbaum  50,000 rak.

Wszędzie jednacy.
Na murach Radomia ukazała się odezwa protest, 

podpjsana prz*ez Kom. Wyb. Centrum Polskiego a 
skjerbwańa przeciw' metodom pracy Nar. Demokr. 
Przytaczamy fz niej niektóre wyjątki.

„Od sam ego początku akcji wyborczej radomski 
organ stronnictwa Chrześcijańskiej Jedności Narodo­
wej ,Słowo Radomskie** podjęło Jcampanję wyborczą 
nie przeciwko zasadom, wygłaszanym przez inne stron- 
njCtwa, ale przeciwko osobom.

Z e szczególną zajadłością „Słowo Radomskie** w 
szeregu anonimowych artykułów rzuciło się na przy­
wódcę Centrum w Radomiu Jana W igurę. N apaści na 
jego  osobę, stoją na poZjomie tak niskim, łobuzer­
skim i ulicznym. że n;e zasługiują na odprawę jaką­
kolwiek na gruncie rozprawy honorowej.

Tak sam o i na saereg innych działaczy naszego 
stronnictwa, jako-to inż. Lecha (Romanowskiego, Mak*, 
KoSqnskiego i  W ł. Majewskiego wylano z redakcji 
„Sł. Rad.“ cebrzyk pom yj. i

Od poczlątku naszej akcji wyborczej staliśmy na 
stanowjsku tern. że należy Jagodzie to straS/Jjwe 
rozpętanie walk partyjnych, pomiędzy prawicą a le - 
wjcą jakiego świadkami jesteśmy.

Staraliśmy się pomiędzy rozwydrzoną W walce p ar­
tyjnej prawjcę i lewicę Wnjeść czynnik umiarkowa­
nia,

Staraljśmy się stw<orzyć stronnictwo środka, c^yli 
Ccnrum głęboko przekonani będąc o tern, że zarówno- 
jak w prawicy tak i lewicy naszęgo społeczeństwa 
są ludzje ideowi, gorący patrjoci i ludzie uczci w ji

Wierzyliśmy i wierzymy zawsze że te  zw aśnio­
ne z| sobą dwa obozy prawjca i lewica dadzą się 
jednak pogodzić przy wspólnej trosce i pracy n i l  
wydźwignięciem Ojczyzny z rozpaczliwego prawie po­
łożenia w jakiem się obeenje znajduje.

Wynjki naszych wysiłków są narazić* n ik łe . Jed­
nakże nje upadamy na duchu i głęboko przekonani 
o potrzebę szerzenia idei. państwowej, t.j. idei cen­
trow ej w społeczieństwje, idziemy dalej naprzód w 
bój. przekształcając naszą Organizację W yborczą w 
w sta łe  zorganizowane i silne (Stronnictwo, któremu 
przyświecać będzie naczelna idea Sjlne Państw o Silny 
Rząd, Sjlna Armja i Silny Skarb.

Ponieważ chcemy w nasze życie publiczne pttzede- 
wszystkjem wnieść czynnik jdeowy Czynnik patrjo- 
tyczny j czynnik umiarkow;an ;a  w walkach partyj­
nych więc zmuszeni jesteśmy najusilniej zaprotesto­
wać przecjw-ko metodżie walki jaką uprawiają n ie­
które stionnjctw a u nas.

Piętnujemy w szczególności postępowanie organu 
Chrześcijańskiej Jedności Narodowej „Słow a Radom- 
skjego** które walkę Zasad oprowadza do tobuker- 
skjch napaści na osoby i z całą stanow czością w n o ­
simy pro test przed całym O gółem  Społeczcństw a“ .'

Jak wiadomo ad w. W igura, jeden z wybitnych 
dzjałac^y radomskich p rzed  wojną był posłem do Du­
my znam ienia N arodowej Demokracji.

Umarła wyspa.
Ostatnie trzęsienie Ziemi, które nawiedziło Andy 

chjieńskie. skończyło s ię  śm ;ercią całej wyspy.
Na pierwszy raz to  wyspy giną lub wynuryają się 

z toni. Ziem ia n ;ety!ko kurczy tsię i fałduje jak  jabł­
ko zostawione na szafie, ale i (zapada sję czy dźw i­
ga sję ruchami pionow ym i, ruchami, które tworzą gó­
ry lub doljny wynoszą iwyspy lub każą im wstępować 
do trumny oceanu.

Była wyspa na pełnym oceanie, na Pacyfiku, 
dwa tysjęce mil od wybrzeża Ameryki. Na njej ży­
ło  kjlkuset zdegenerowanych Polinezyjczyków, zmar­
niała odnoga pięknego azjatyckiego szcjzepu. pędząca 
najljchsży żywot. Lecz ani to plemię, zwące wyspę: 
Waihu. ani krajobraz ubogi n ;e zainteresowały nauki 

: literatury pięknej, dz;ęki którym wyspa „W ielka­
nocna** była jedną z najwięcej dyskutowanych zaga­
dek. O to na wysjge tej pełno było gigantycznych p o ­
piersi pełno rzsźb głów  w profilowej ekspresji rzeź­
bionych. Gdzieniegdzie wśród ornamentów przew ijaj 
się f a liczny znaK węża. (zwierzęcia nieznanego na 'wy­
spie. Żadnych napisów, żadnych wskazówek, żadnych 
wzmianek. Nic — tajemnica setek posągów , ^  których 
wjele leżało obalonych, wiele sterczało niby sfinksy, 
została hieodcyfrowana. Napewno nie rzeźbiły jęh rę­
ce zabłąkanych parjasów polinezyjskich, którzy  w y­
mierali na Wajhu. C m  może lam jeździli ku zacho­
dzącemu słońcu, na wjeczny spocJzynek w ładcy pkL 
Ameryki? Przez taki sKmat oceanu? Czy może osied­
lili się tam c ; sam i czierwonoskórcy. którzy stwo- 
rzyij KUiturę Inków i wyginęli, m oże wymordowani 
przez naieźdzców dzikich? Ale dlaczego posągi te lnie 
przypominały w niczem sztuki indjańskiej? Niemieccy 
uczeni twierdziłj. że tubylcy mówiii o  wymordowania 
ongjś jakiegoś narodu „długouchów**, (prawdopodob­
nie noszących kolczfyki), k tóry staw iał te „m aoi“ . Ale 
nauka zakwestjonowała, czy badacze dobrze zrozu­
mieli bełkotanie \ya;han, nie zasugerowali im tych 
baśni.

Angljcy znowu utrzymywali że W ielkanocna wy­
spa jest resztką olbrzymiej Pacyfidy, która sięgała 
od Brazylji p. N. Zelandję i zapadła się, niby ba­
jeczna Atlantyda! zastawiając Waihu, aby i ta ostatn ią  
poszła do masowego grobu jakiejś prazamierzchłej 
kultury, pogrążonej na 4,000 m. w nurtach oceanu. 
Prawda że wiele cech (wspólnoty florystycznej i fau­
nistycznej każe wierzyć nam w* istii;ente Pacyfidy — 
ale geologowie twierdziły że wyspa Wielkanocną nic 
jest resztką Pacyfjdy. tylko szjczytem podwodnego wy- 
gasłeg  ) wulkanu.

Jedno tylko pewne? że Waihu była siedzibą obcej 
nieznanej kultury która skończyła się tak, jak wszy­
stko na świecie ma koniec swój.

Przypadek zrządził, że wyspa ta  odkryta na W iel­
kanoc *1722 przez Rogeveena holenderskiego żeglaflza, 
równo 200 lat ztnaną by ła  przez Europejczyków.

Składajcie ofiary
na Inwalidów wojennych
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Gi
Czasopismo poświęcone Polskie­
mu Dostawnictwu i Odbudowie, 

rozpoczynając [
15 -ty r o k  i s t n i e n i a

wyda z tej okazji „Na Gwiazdkę" i 
„Nowy Rok“ 2 wielkie numery agi­
tacyjne, które stanowić będą jak 
corocznie Przegląd Wielkiego Prze­
mysłu Fabrycznego całego Państwa. 
Do ogłoszeń w tych numerach za­
praszamy Polski Przemysł Fabrycz­
ny oraz wszystkie większe Instytucje 

bankowe i handlowe.

1

ET - i o  Wydawnicze Tygodnika dostaw
S-ka z ogr. odp.

M arjan Wiktor Jaw orski. Red. O. Korecki.

¥
i
¥
*
¥

Dla dogodności kiifenteli
mowy w najlepsze gatunki różnego rodzaju

zaopatrzyłem swój 
skład na sezon zi

U T R
s 2752 m ę s k ie  i d a m sk ie .

¥
¥

Przyjm uję wszelkie roboty w zak rts  kuśnierstwa wchodzące, 
o r a z  r e p e r a c j e .  — Robię znmiany, kupuię różne skórki su« 

rowe oraz używane futra — Płacę najwyższe ceny.

Z poważaniem J ó z e f  B ig e le is e n ,Lt Firma egzystuje ... - r------------- _ .
LJ od roku 1894. Browarna 3, oficyna, II p. Tel. 159
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Fanie i Panowie ♦
Czy nie wiecie, że wszystko co chwila 
drt żeje a przecież każdy z was potrzebu­
je na zimę towary na płaszcze, ubrania,

suknie, kostjumy i bieliznę Jest do nabycia dla własnej potrzeby 
lub na sprzedaż praktyczny, mocny w noszeniu kort,

U B R A R I E  2 0 . 0 0 0
Wyższy gatunek czystej wełny za mk. 35,000 extra za 45,0 Oi 55,000- 

Również są  do nabycia po cenach fabrycznych resztki płótna 
białego i kolorowego na bielone i pościel, szewioty, wełny, korci m 
na Gamskie suknie, veloury na płaszcze, baję i baicnany, cai2^ 
chustki Ciepłe, obrusy, kapy, pończochy r .c i ,  wuele innych tawa^ów. 
SH ad fabryczny M> BRR L Ł ó ć i ,  u l ic a  P io t r  k o  w o k a  Mr. 3 6 .  
Uwaga: Zamówienia na prowincję wysyła się pocztą za zaliczka bez 
zadst-u . * rzy większych obstalunkach pożądany jest zadatek O 
ile tow ar zamówiony nie podoba się, przyjmuje takowy z powrotem. 
P r z y j e ż d ż a j ą c y c h  d o  Ł o d z i  p r o s i m y  o  z w i e d z e n i e  s a k t .

Próbek i cenników me wysyła się. 3018

S W 1 E B Z B Ę

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę fachową, lepnik 
smolę z węgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe dachówki,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYA PAPY 

T C Z E W—Pomorze, 2382

Poierown k fi,vy kwali­
fikowany

i S tr o ic ie l-K o r e k to r
do fortejSanów i pianin
p o sz u k iw a n y  z a r a z .

Wiadomość:. ŁÓDŹ, ul. Mo­
niuszki 2, Śkład Fortepianów.

3155

S a m o tn y

008ZELANV
potrzebny od I-go Grudnia.

Zgłoszenia do Dom. Gosła­
wice p. Konin. 3153

Do wynajęcia zaraz

pokój w f c l o w s i ń
3 u tr zy m a n ie m .

Kalisz, Szopena b, m. 5. 3161

Zginął paszport
wydany przez Urząd gm. Ka­
lisz na imię Katarzyny Grze- 
gorek. 3159

SKŁAD FUTER
Kooiekcji
Futrzanej

H. ADLERA
w KALISZU, Wiejska 5
poleca na sezon zimowy wiel­

ki wybór różnego rodzaju:

fu tra, spody, skórki
i t. o.

gotowe palta dam - 
skie i męskie

KUPUJĘ
stare futra, wszelkie suiowe 
skórki i płacę oajwjart reny.

PRZYJMUJĘ
futra w zamiany, w zelkie 
obstalunki oraz reperacje 
które wykonywam w naj- 

- -  modniejszych fasonach —

Zginęła karta  bezterm ino­
wego urlopu 

wydana przez PKU. Kalisz na 
imię Józefa Piszczerowicza 
rocznik 1895, 3158

Demonstrator
potrzebny do kina.

Wiadomość: ul. Kościuszkow­
ska 45 Biuro Stefańskiego.

3167

Zginęło

p o m le s ia  na breń |  ZAGINĘŁA
(fuzję 16-kę) i na prawo polo­
wania oba wydane w Staro­
stwie kaliskim na imię Wincen­
tego Góreckiego z dom. Ma- 
ciszewice gm . Błaszki w  roku 
1922. 3162

9-cio miesięczna suka duża 
r a s y  w ilc z e k ,  przed dwo­
ma tygodniami. Uprasza się 
o odprowadzenie, lub wskaza­
nie gdzie się znajduje, za wy­
nagrodzeniem, ul. Szopena 9.

Kalendarze D# spr“ taia
M a r ja ń s k ie  i in n e  oraz 
ś c ie n n e  ‘i { k ie s z o n k o w e
do nabycia u Parczyńskie- 
go, ul. Parkow a 9. 3141

Baczność!

gospodarstwo, blisko Kalisza, 
składające się z 13 morgów 
ziemi z budynkami w dobrym 
stanie. Bliższych informacji 
udziela Hotel „Internacionai" 
w Kaliszu, ul. Górnośląska 100.
3137

Na sprzedaż kompl.
i m i b l o w a n y

oraz inne meble.
W Skalmierzycach ul. 29 Grud­
nia, Tomaszewski._______ 3163

w ciągu 3-ch dni leczy uznana przez powagi lekarskie 
„ M a ś ć ”  P -r a  H eb d y 1*, nie plami bielizny ma przy­

jemny zapach 2443
O la k o n i od świerzby i parcha „EEBO L-H EBD A *1.  
■ a  H a e ia ro id y -ro ślin n e  świeczki RATELIN HEBOA 
Przedstawicielstwo na Kalisz: A p te k a  J . K l|e a r sk l.

Rutynowana
maszynistka

prywatnych i handlowych, mły­
nów, majątków ziemskich, po­

średniczy na Pomorzu 
A. M. M ak ow sk i TCZEW*
ulica^Strzelecka 5, tel. 9. 2886

  D la h a n d la rz y  i o d sp r z e d a ją c y c h !  " W
160 pocztówek gwiazdkowych i noworocznych lepszych 2^  
darze Maryańskie i książki do nabożeństwa po orgin. “ nach. papier list, 

w teczkach i kasetkach i wiele innych artyk. piśmienn. t a n ia .
Księgarnia Wydawnicza Polska FOZHAŃ, R a ta j c z a k a  lł93

obeznana dobrze z robotą biu­
rową poszukuje posady maszy­

nistki lub kasjerki.
Oferty pod Maszynistka składać 
w Adm. Gaz. Kai. 3152

D T o R E B K I
■ ORTFELE

Platery
FRAGETA, NORBLINA, 

HENNEBERGA.

BOI głow y, migrenę.
usuwaią po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „WtJgre-
n o  N ervosin**. _ądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

T K A C K I E
w a r s z ta t y  r ę c z n e  
u le p sz o n e  m o c n e j

b u d ow y i przybory na 
składzie w  W a r sz a w ie  

ul. W ilcza  2 .
Inż. Ż ó r a w sk i,

Fabryka maszyn. 2934

Do odebrania pozostawiona

SPWB ufStta
w cukierni „EUROPA" 311© 

za zwrotem kosztów ogłoszenia.

r j h e r o b f  ż o ł ą d k a ,  ki» 
w  s t e k ,  n e r e k ,  o b s t n ik *  

c j e ,  h e m o r o jd y  i t .  p .
r*dyKa>nie leczą

SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA

Or, B a u e r a  — oryginalne i  
marką „Kogut”. Sprzedają 
apteki i składy apteczne- 1922

Egzemę, liszaje itp.
l e c z y  m o ść

. . L a i n  A g e *
sprzedają apteki i składy 
apteczne. APTEKA K. GĄ. 
SECKIEGO w Warszawie.

Zginął weksel
płatny dnia 21 XI 1922 r. na 
sumę 53.000 mk. wystawiony 
przez J. M. S. Heszberga żyro- 
wany przez A. Rublanieckiego 
Zaznacza sie.żewobcych rękach 
bezwartości. 3150

Id ź .  S. PARADOWSKI
KALISZ, ol. Tad. Kościuszki 20, telcf. fe 62.

P o s ia d a  na sk ła d z ie :

Dnia 22  b. m w sali Tow. 
Muzycz. zgubiono

srebnłj branzoletkę
z zegarkiem- Łaskawy zna­
lazca zechce wręczyć za 
wynagrodzeniem na ulicę
Babiną Nb 19- Pani H. Sa- 
dokierskiej 3151

maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ" w 
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji To w. Akc. 
KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co" Tow. Akc. w B udapeszcie , 
s iln ik i D ie s la , pom py o d ś r o d k o w e  i ągpeggty

benaynosr®*
O ferty  nm ±a«*snie. 3103 {
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